TYTUŁ: „Panta rhei...” – pożegnanie absolwentów gimnazjum

Nadchodzi czas pożegnania...

To się już nigdy nie powtórzy...

W gimnazjum bywa  się tylko raz...

Dzisiejsze spotkanie jest dla Was i dla nas szczególnie ważne i uroczyste- jest bowiem ostatnią wywiadówką przeżywaną wspólnie w murach tej szkoły...

Aż dziewięć lat byliśmy razem... Czy to dużo, czy – mało?

Przez te lata zdążyliśmy się dobrze poznać, nawiązać przyjaźnie, może nawet miłości...,

które teraz będą musiały przejść próbę rozłąki...

Te pierwsze przeżycia pamięta się długo, właściwie zawsze są one w nas obecne i stanowią 

miarę późniejszych przeżyć i uczuć...

Każdy z nas pozostawił na pewno w tej klasie i w tej szkole cząstkę siebie...

Tu przeżyliśmy pierwsze sukcesy i porażki...

Teraz nadszedł czas pożegnania, ponieważ „panta rhei” – „wszystko płynie” i – czas płynie, goniąc nieskończoność. Mijają lata...

Dziś kończy się powoli ważny etap naszego życia- przed nami- następny i następny...

Zanim się rozstaniemy – 

i każdy z nas pójdzie w swoją stronę,

powiedzmy choć jedno ciepłe słowo,

spróbujmy udać,

że zawsze było nam ze sobą dobrze

spróbujmy spojrzeć sobie w oczy

uścisnąć dłonie,

spróbujmy powiedzieć:


to była kochana buda


to była kochana klasa

Proponujemy wam teraz maleńką nutę wspomnień:

· Czy pamiętasz swój pierwszy dzień w szkole? 

Dzień, na który tak bardzo czekałaś?

Byłaś wtedy taka mała i taka przejęta...

Myślałaś jaka będzie twoja pierwsza pani?...

· A ty...- czy pamiętasz?...

Wzruszoną mamę, której rękę trzymałeś kurczowo, 

bojąc się ją wypuścić ze swej dłoni...

Myślałeś, co czeka ciebie za tymi drzwiami?...

Szkoła wydawała ci się wtedy taka WIELKA, a ty – taki MAŁY...

A potem – były już lekcje, dzwonki, przerwy...

Mijały lata... Różnie bywało... Nie obeszło się bez kłótni i sprzeczek, ale wyobraźcie też sobie, co byłoby, gdyby do szkoły chodziły anioły...

Gdyby do szkoły chodziły anioły,


Wyglądałoby to dosyć normalnie


Tyle tylko, że anioł anioła


W czasie lekcji piórnikiem nie walnie...



Gdyby do szkoły chodziły anioły,



nie wiem jakie stawiano by stopnie...



Tyle tylko, że przerwa wyglądałaby 



całkiem okropnie...


Bo na anielskiej przerwie


chodzono by parami.

· Dzień dobry!

· Przepraszam!

· Och! Ach!

Bo na anielskiej przerwie

tak mówiąc między nami 

nudno byłoby, że aż strach!

Do naszej szkoły – na szczęści! – nie chodzą anioły.

Rzec by można, że nawet odwrotnie...

Czasem słychać tu wrzaski piekielne...

A jak coś fruwa po klasie- to gąbka

albo trampki ciśnięte w zapale...

Do naszej szkoły nie chodzą anioły

Tylko my

Ale przecież...

Człowiek z wolna mądrzeje...

gdy wstecz się popatrzy,

to widzi, jakie błędy popełniał co krok,

wypracowania pisał byle zbyć- raz- dwa- trzy,

i z dnia na dzień jak wariat czekał końca roku.

Lecz kiedy minie czas i miną lata

i nie wiem, ile lat upłynie nawet...

gdy przyjdzie rozwiązywać trudną sprawę-

Wrócą do nas słowa spośród ławek:

Nic dwa razy się nie zdarza

i nie zdarzy. Z tej przyczyny

zrodziliśmy się bez wprawy

i pomrzemy bez rutyny

Żaden dzień się nie powtórzy

nie ma dwóch podobnych nocy

dwóch tych samych pocałunków

dwóch jednakich spojrzeń w oczy...

Niebawem zegar, za sprawą nieubłaganego czasu

odmierzy ostatnie chwile naszego pobytu w tej szkole,

odmierzając tym samym koniec jednego z etapów

NASZEGO ŻYCIA

Rozsypiemy się jak...- naszyjnik z pereł...-

pociągnięty nieopatrzną ręką... NIKT nas potem

nie nawlecze na sznureczek... NIKT nie zdoła

pozbierać nas prędko...

Mamy jednak nadzieję, że dojdziemy do upragnionego celu, bo przecież:

... o to chodzi jedynie,

by naprzód wciąż iść śmiało

bo zawsze się dochodzi

gdzie indziej, niż się chciało...

Dlatego, szukając odpowiedzi na rozliczne pytania:

· kim jestem?

· jaki będę?

· jaka jest tajemnica losu?

Pragniemy przekazać Wam swoiste „memento” – prawdy – które być może

ułatwią Wam znalezienie na nie odpowiedzi.

Antoine de Saint- Exupery, autor „Małego Księcia”, przekazał nam pewne tajemnice:

„Stajesz się odpowiedzialny za to, co oswoiłeś;

oswajać – to znaczy stwarzać więzy”

A także:

„Dobrze widzi się tylko sercem,

Najważniejsze jest niewidoczne dla oczu.”

Dlatego więc:

„Kochaj to, co masz, co jest obecne.

Ludzie kochają to, czego nie mają,

co jest nieobecne.

Kochaj miłością, która jest dawaniem,

obdarzaniem, a nie- braniem,

zatrzymywaniem i wymaganiem...”

Laureatka Nagrody Nobla, Wisława Szymborska,

jest autorką zwyczajnych – ale jakże znamiennych- słów:

„Tyle wiemy o sobie

Ile nas sprawdzono...”

A ksiądz- poeta- Jan Twardowski nakazał- jakże słusznie- nam wszystkim:

„Śpieszmy się kochać ludzi,

Tak szybko odchodzą...”

Natomiast Phil Bosmans powiedział, że:

„Wszystko staje się znów dobre

dzięki dobrym ludziom,

Dobry człowiek jest zawsze łaską

dla tego świata, dlatego:

Bądź dobrym człowiekiem!”

Tego uczyli nas nasi Rodzice, którym pragniemy podziękować za troskę, wyrozumiałość, miłość i życie...

To nasi prawdziwi przyjaciele...

Bo przyjacielem jest ten, kto wie o Tobie wszystko

i nigdy nie przestaje Cię kochać...!

Matko, dla której żadnych nigdy

Słów nie znalazłem (...)

Matko, co swemu niemowlęciu

Śliczności wyśpiewywałaś tkliwe,

Do dziś szumiące w głowie (...)

(...)

I nauczyłaś go pacierza,

A potem „ty jesteś jak zdrowie”-

· A wszystko było w jednej mowie,

W tej samej, którą dziś (...)

Śpiewam ten hymn prostaczy,

Jakby to był poemat cały.(...)

(...)

Matko i wierszu, i ojczyzno,

Umiłowani trój- jedynie!

(...) Jeśli poprosisz matkę, aby ci usmażyła

na śniadanie jajko, a ona usmażyła ci dwa,

i ty zjadłeś obydwa, to kto jest lepszy

w arytmetyce, ty czy twoja matka?

Idzie przez moje serce

stary ojciec

Nie oszczędzał w życiu

nie składał

ziarnka do ziarnka

nie kupił sobie domku

ani zegarka

jakoś nie zebrała się miarka

(...)

Idzie przez moje serce

ojciec

w starym kapeluszu

pogwizduje

wesołą piosenkę

I wierzy święcie

że pójdzie do nieba.

Przed nami kolejny etap całej reszty nowego życia...

Postarajmy się na zawsze zachować młodość, ponieważ:

„Młodość nie jest okresem życia,

jest natomiast stanem ducha.

Nikt nie starzeje się po prostu-

- przez przeżycie iluś tam lat.

Ludzie starzeją się tylko

przez porzucenie swych ideałów...

Lata marszczą skórę,

lecz utrata entuzjazmu marszczy duszę!

Udręka, zwątpienie, nieufność, lęk i rozpacz

są długimi, długimi latami,

które zginają kark

i rzucają na kolana w pył drogi.

Lecz w każdej istocie ludzkiej,

czy ma lat siedemdziesiąt, czy piętnaście,

tkwi zdolność do zdumienia i zachwytu

nad biegiem gwiazd i życiem mrówki,

nieustraszone wyzwanie losowi,

niewyczerpane dziecięce pragnienie

zabawy, życia i radości.

Jesteś tak młody jak twoja wiara;

tak stary, jak twoje zwątpienie;

tak młody – jak twoje zaufanie do samego siebie

tak młody – jak twoja nadzieja

tak stary – jak twoja rozpacz.

Bo ludzie RDZEWIEJĄ dlatego, że się na to zgadzają!

Bo młody wiek nie stanowi gwarancji młodości

i nieraz starzenie rozpoczyna się na długo

przed uzyskaniem dowodu osobistego!

Pamiętajcie o tym!!!

Na koniec naszego szczególnego spotkania pragniemy przekazać Wam wszystkim piękne słowa „Desideraty”, anonimowego tekstu odnalezionego w Baltimoore w 1692  roku.

Niech staną się one mottem naszego życia :

Idź łagodnie przez zamęt i pośpiech,

pamiętając jaki spokój możesz znaleźć w ciszy.

Na tyle, na ile możesz, żyj przyjaźnie z wszystkimi ludźmi.

Mów swoją prawdę spokojnie i jasno;

słuchaj innych, nawet nudnych i niewiedzących-

oni także mają swoją prawdę.

Unikaj głośnych i agresywnych;

są utrapieniem dla ducha.

Jeżeli porównujesz się z innymi,

możesz stać się próżny i zgorzkniały,

ponieważ zawsze znajdą się mniejsi i więksi ludzie od ciebie.

Ciesz się ze swoich osiągnięć i planów...

Bądź sobą.

A zwłaszcza nie udawaj uczuć.

Nie bądź też cyniczny w miłości-

w obliczu wszelkiej jałowości i rozczarowań

jest ona nie wysychającym źródłem szczęścia...

Rozwijaj siłę ducha, która ochroni Cię w nagłym nieszczęściu.

Bądź łagodny dla samego siebie...

Bądź uważny.

Staraj się być szczęśliwym.

Idź

bądź odważny gdy rozum zawodzi bądź odważny

w ostatecznym rachunku jedynie to się liczy

Strzeż się jednak dumy niepotrzebnej

oglądaj w lustrze swą błazeńską twarz

Strzeż się oschłości serca, kochaj źródło zaranne

paka o nieznanym imieniu, dąb zimowy

światło na murze, splendor nieba

Czuwaj – i idź 

dopóki krew obraca w piersi twoją ciemną gwiazdę

powtarzaj stare zaklęcia ludzkości, bajki i legendy

bo tak zdobędziesz dobro

powtarzaj wielkie słowa, powtarzaj je z uporem

Bądź wierny, Idź...Już czas...
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mgr Anna Ciepaj

Przemówienie

W imieniu całej klasy witam wszystkich naszych drogich Rodziców.

Zaprosiliśmy Was tu, gdyż chcemy wspólnie z Wami uczcić zakończenie nauki w gimnazjum, a co za tym idzie, pewnego etapu w naszym życiu.

Etapu, który mogliśmy skończyć właśnie dzięki Wam.

To dzięki Wam stoimy tutaj i teraz jako niemalże już absolwenci gimnazjum.

Bo to Wy zawsze byliście przy nas, to Wy pomagaliście nam w problemach, to Wy wspieraliście nas w trudnych chwilach i to Wy mobilizowaliście nas do nauki.

To dzięki Wam zaszliśmy tak daleko i teraz stoimy dumnie przed Wami jako jedna z najlepszych klas naszego gimnazjum.

Jeszcze dziewięć lat temu, w szkole podstawowej, pomagaliście nam pakować plecaki i prowadziliście za rękę do szkoły.

Rozwiązywaliście z nami nasze problemy i pamiętaliście o nas nawet wtedy, gdy my nie pamiętaliśmy o Was.

Pilnowaliście, żeby niczego nam nie brakowało i zawsze mieliście dla nas czas.

Zawsze będziemy pamiętać wszystko, co dla nas zrobiliście.

Pragniemy również podziękować naszym wspaniałym nauczycielom. To również ich zasługa, że tu jesteśmy.

To oni kierowali nas w nauce i rozbudzali nasze zainteresowania.

Pamiętajmy: „Nigdy nie jest za wiele dziękować” – więc dziękujemy wszystkim za wszystko!

A teraz zapraszamy do obejrzenia naszego występu artystycznego pt:

„Panta rhei”

W montażu „Panta rhei” wykorzystano:

1. M. Maliński „Od rana do wieczora” (fr.)

2. W. Bisko „Typki” (fr.)

3. W. Szymborska „Nic dwa razy...”

4. L. Staff „Odys”

5. S. Czernik „Matka”

6. E. Lipska „Młodość”

7. „Desiderata” – anonimowy tekst odnaleziony w Baltimoore w 1692 r.

8. Przemówienie – Łukasz Garncarek, kl. III d

9. Słowo wiążące – autorka scenariusza

Opracowanie scenariusza:

mgr Anna Ciepaj
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